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K O R R E S F O N D E N T
W A R S Z A W S K I  y  z a g r a n i c z n y .

Rezolucja wzgledem nawozu i prze­
ciąży Tabak.

D ziało się w Warszawie, w Patatu K ra - 
JińJkich zw anym , na Adrnin stra- 
cyi Skarbu Publiczne%a dnia 2,0. 
miesiąca Kwietitia roku Pańskie­
g o  *795-

Adminif tracya Skarbu Pub l icznego  o deb ra ­
wszy rezolucyą J\V. B u skh e w d e n  G e n e ra ła  dnia 
17 .  pra:s:ntis  d a tow aną  w  Iłowach —  B ukshew den  
G e n e r a l  Majo r  &tć. P rzywodząc do skutku U r z ą ­
dzenia  'k ra iowe , i Obwieszczenia  wzbrania iace  n a ­
w ozu T a ł ak Zagranicznych i T y t u n i o w , oraz  pr/ .e- 
da  y onyćh osobom  n iep rzys ieg łym , i Dyftrybu- 
cyi ri iemaiącym, za le ca m  Adminif tracyi Skarbu P u ­
b licznego  , a i e b y  wszelkie Tabaki i T y  Kinie , u k o ­
go:’kolwiek a szczególn iey  u Kupców Warszawfkich  
w  ſklepach do. p rzedania  zuayduiące s i e , choc ia ż­
b y  za  dawńieyszemi P asz p o r ta m i  były sp r o w a d z o ­
n e ,  zabrać  do Fabryki Skarb o w c y , i w ar tość  y ł a -  
ść ic ie lom zapłacić rozkazała .  Ócłtad zaś na p r z e -  
da iących Ty tun ie  i T a b a k ę ,  a n iebędących  Dyf try-  
h u to r a m i ,  konfilkata i kara rozc iągniońa  bydź mj*; 
n iemniey deklarme, iż Adminif tracya o d  kary  C z e r w :  
Z ło t :  3. za  funt od  T ab a k i ,  k tóraby m iędzy  przy-  
sy łanem i w  Kónrmiſs tow aram i  zna lez iona  b y ł a .  
nikogo/.uwalniać nie m o ż e .  Dan w  W arszawie  d .  
r y g o  miesiąca Kwie tn ia  i 7 9 5 g o  roku?*- B u k s h e w d e n .  
T ak o w ą  dla w iadom ośc i  publiczney wydrukować ,  
dó  G a z e t  p o d a ć , i do ſkutku przywieść  Dyrekcyi 
T ab a cz n ey  za leca .
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Z P ro toku łu  E k o n o m ic zn e g o  Adminiftſacyr 
Skarbu Publicznego  wypisano i wydano.

Jpan O śla ſz ew jk i  Chor:  CL. S . )
F r z a s : F. S .  K .  mpr.

C z y t a ł  Sokulski.

Z  N i taw t f  d n ia  Jt'4. M a rca .  Z iazd  S tanów  
K ur landzk ich  iuź się zakończył poddaw szy  kray 
p o d  panowanie  Roſsyiikie p rz e z  A k t  naf tępuiący:

”  My M arszałek  Pose l ſk i ,  i zg rom adzen i  na  
„  ziazd ninieyszy Pofłowie u rodzone go  Rycerf twa 
„  i Ziemftwa Xieftw Kurlandyi i S em ig a l l i i , czynie- 
„  m y  w iadom o i w y zn a w a m y ,  iź usunąwszy się 
„ i a k  nayuroczyściey na  z iezdzie  n in ieyszym, Z 
„  przyczyn i powodów w  Manifeście naszym p o d  
„ d a t ą  dzisieyszą wyl iczonych ,  od  do tychczesne -  
„  g o  związku z P o l s k ą , i od  do tychczesnego  iey 
„  panow ania  i opieki nad  n a m i iX ię f tw y  n a s z e m i ;  
„  a zapatru iąc  się o raz  , nietylko na  niezdolność na-  
„ s z ą ,  iako ftanu nad to  s z cz u p łeg o ,  byśmy udziel­
a n e  , wyźszey  p o tę d z e  n iepod leg łe  ie fteć two m ieć  
„ m o g l i ;  ale t e ż ,  i na  z a w a d y ,  k tó re  do tąd  uk ład  
„  lenności w  Kurlandyi zw ycza jny  uszczęśliwieniu 
„  naszem u  z a f t a w ia ł : musieliśmy na tura lnie  nie iuź 
„  czuć  p o t rze bę  poddan ia  się wyźszey  p o t ę d z e ; 
„ a l e  n a w e t  ż ą d a ć ,  ażeby zrzekaiąc  się panowa-  
„  nia do ty c h cz esn e g o ,  i układu lennośc i ,  w raz  z  
„  p o ś r z o d k u ią ć y m , z  <tego oboyga p o ch o d z ąc y m  
„  r z ą d e m . wyźszey t e y  p o tę d z e  p o d  bezśrzodko-  
„  wne poddać  się władanie .

„ A p o n i e w a ż  w  te y  n i e c k o  w z g lę d e m  nas  
„ s a m y t K .  ale i dla p o tom nośc i  naszey tak  w a-  
„  żne.y o d m ia n ie , p rzypominamy sobie z  pokorną  
„ w d z ię c z n o ś c i ą  w ysoką ,  i p o t ę ż n ą  o w ą  o p ie k ę ,  
„ k t ó r ą  nas i t e  Xięf twa iuź w ca łym biegu wie- 
„  ku t e g o  wysocy sa mowładzcy  P ań f tw  Rofsyi- 
„  f ldch , szczcgóln ieyszym zaś sposobem ś w ie ż o ,  
»  szczęśliwie panuiąca Jm pera to row a  Jeym ć w sz e c h



, Roſsy i Katarzyna II.  p rze z  ca ły  ciąg  szczęśliwie 
, ch lubnego panowania  swego , wspierać r a c z y l i ,
, t a k  d a l ec e ,  iź się do po w to r .  enia  w innego  nay-  
, nroczyftszego wyznania  publ icznego  p r z e d  c a ły m  
, św ia tem obowiązanemi bydź c n i e m y . źe  nasze  
, ieftećlwo z r t ę d u  lianów d o tą d  n iewypadłe  iedy-  
, nie te y  wysokiey i możney  opiece  winni iefte- 
, ś m y ; ta kow e zaś przypomnienie p rzedsięwzięc ie  
,  w  nas sprawić m u s i a ło , byśmy się p rzez  dobro-  
, w olne poddan ie  się pod  świe tne Berło  Nayiaśn :  
,, Im p era to ro w y  Jeymci wszech  R o rs y i , nie iuż  
,, nada l  sobie t ę  wysoką m oż ną  opiekę zapewni li  ; 
,, ale te ż  do uczef tn ić lwa błogoflawieńftw i u sz cz ę­
ś l i w i e n i a  przyiść m o g l i ;  k tó rem i  się wierni p o d -  
„ dani r  ądu tak p o tę ż n e g o ,  r o z u m n e g o ,  i spra-  
„ w ie d l iw e g o , iak ieft r ząd  szczęśliwie panuiącey  
„ Im pera to row y Jeymci  Roſsyilkiey, c i eszą :  p r t e -  
„ to śm y  przedsięwzięli  i uchwalili  na  ziezdzie  ni- 
„ nicys. y m ,  iakoż  A k te m  n in ie ysz ym ,  naszym 
,, nas ych  nas tępców imien iem nayuroczyściey fta i 
„ n o w i e m y ,  i  n ieodwołan ie  m ie ć  c h c e m y :

tm o .  „  P o d d a ie m y  naśzym i nas tępców na-  
„ szych imieniem n a s ,  i t e  Xięf twa p o d  panowa-  
„ nie szczęśliwie panuiącey Im pera to row y  Jeymci 
„ wszech Roſsyi Kata rzyny II.  i iey koronie.

z d o .  „ Pon ieważ  z doświadczenia  wiemy, iak 
,, przykrym i szkodliwym dla dobra  pow sze chne -  
„  go O ycz yzny ,  prawo łennośc i p o d  panow aniem  
„ Polfldm było : p r z e to  idąc za  p rzy k ła d em  p r z o d ­
k ó w  naszych w  Inflantach Z adź w iń ſk ic h , k tó rzy  
„  zrzekaiąc się w  roku 1561. panowania  Cesarſkie-  
„ g o , i Rzeszy  N iem iec k ie y ,  a za ty m  i układu  len- 
„  n o ś c i , wraz  z  pośrzodkuiącym r z ą d e m  zakonu 
„ N ie m ie c k i e g o ,  bezśrzodkow nie  się P o lszczę  pod -  
., da l i ,  z rzekam y się równie i m y  n a s z y m ,  i naftę- 
; pcó w  naszych im ien iem  p r a w a  lenności pod  pa- 
. nowaniem Pollk im z a c h o w a n e g o ,  i z t ą d  pocho-  

,, dzącego  ś r z o d k ń h c e g o  r z ą d u ,  poddaiąc  s i ę N a y -  
, iaśnieyszey Im pera to row y  Jeymci w szech  Roſsyi
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„ i  Jcy  koronie  , z u p e ł n i e , zoftawuiąc z t y m  pokor-  
„  n ieyszą ufnością p rzezna tzen ie  losu  naszego  Jey 
„  Imperator ſk iay  M c i , ile że ta ż  Monarchin i do-  
„  t a d  w spaniałą  obronicielką i g w aran tk ą  wszy-  
„  ſ tkich u f tąw ,  p r a w ,  zw ycza iów ,  sw o b ó d ,  p rzy -  
„ w i l e i o w ,  i poisefsyoW naszych byfa ,  a ftosownie 
„  do w ysokie go  i dobro tl iw ego iey sposobu  my-  
„ ś l e n i a ,  fyez wątp ienia  ſk łonną będzie  i t e r a z  do  
„ p o l e p s z e n ia  losów k ra iu ,  podda iącego  się iey 
„  panowaniu  z p e łn y m  c z c i , n ieogran iczonym  za -  
„  ufaniem.

5 t i o . „ P r z e z  ma iącą  sie do Petersburgg,  
„  wylłać delegac.yą z 6 . osób z ł o ż o n ą ,  będziemy 
„ u  Ńayiaśn: Im pera to row y  Jeymci  wszech R oſsy i '  
„  b łagać  o przyigcie poddan ia  naszego  ; a w  przy-  
„  padku ła ſkawego przy iecia ,  oddam y  przez  tych-  
„  że  d e l e g a tó w , naszym  i naf tępców naszych icnie- 
„  n iem  Jey Impera tor ſk iey  Mci ho łdow niczą  przy-  
p,:sięgę na  wierność  i poddańf tw o .  T y m  k o ń c e m  
„  mianuiemy na d e leg a tó w

1 ) .  JW .  de H ow en  Burg rab iego  W. i wielko- 
r adzcę .
Ur: de N olde  z  g r:  G ram sen .
Ur: de Ha.hn z  F Jlren .
Ur: de F ó tk e r s a h m  , G e n e ra ł  - Kommiſ sa-

2 ) .
3)- 
4>

rza .
5 ) .  Ur: de G a h z k a w  Woyikiego.
6 ) .  Ur: de H e y k i n g , Aſse ſsora .

„  A  lubośmy z r e s z tą  po  urodzonych  wielko- 
r a d z c a c h  i r a d z c a c h ,  iako prawych za f tepcaćh  

„  X cia  Jm ci pod  iego n ie p rz y to m n o ść ,  do oświad- 
„  czen ia się i ' ' ' p r z y le p ie n ia  do t e g o  wszyftkiego 
„ i m i e n i e m  JO .  Xcia Jmci t y m  mniey wyc iąga l i ,  

. „ p o n i e w a ż  X iąże  Jm ć  t e ra z  osobiście sie za! Dwo- 
„  rem. N ayiaśn: Im pera to row y Jmci znayduie  , a  
„  m y  n i e w ą tp i e m y , iżby t e n  P a n  maiąc  p om no-  
„  zenie p raw dz iw ego  pow odzen ia  i szczęśl iwości 
„ s w y c h  Xię f tw  na w id o k u ,  nie  m ia ł  u nóg Im-  
t, peratorowy Jeymci ty m  chętniey oświadczenia,



n  po dobnego  naszemu z ł o ż y ć ; ile że  p rzekonanym  
f) b y d ż  musi ,  iż po  uchyleniu zupe łnym panow a-  
n  nia Polskiego , k tó re  ź rz o d łe m  iego Inwesty tu ry ,  
fj i iego praw b y ło ,  nasze powyższe,  ku  dobru Gy-  
„ czyzńy zmierza iące  u s ta n o w ien ia , iuż źadiiemii 
^ z a p rz ec ze n iu  n iepodpada ią ,  zw łaszcza  gdy  się n a  
, p ra w y m ,  w y ’ey p rzy toczonym  p raw nym  przy-  
(J kładzie przodków naszych Zadźwińikich zasadza-  
tf m y ,  k tó rzy  poddaiąc  się w roku 1561. p o d  bez- 

ś rzodkowne panowanie  P o l ik i ,  uchylili  śrzodku-  
' iący r z ą d ,  k tó ry  zakon  N iemiecki ' n a d  niemi 
, p rowadzi ł .  Za lecem y p rze to  r z e c z o n e y , do Per 
, te r sb u rg a  p rzeznaczoney  delegacy i nasze y ,  aźe-  
, by Xcia J m c i  do z łożenia  u nóg  Nayiaśn: Im -  
; pęra to row y Jeymci wszech  Roſsyi  oświadczen ia  
, ppdohnego  naszemu w ezw a ła  , n ieogląda iąc  się 
, iednak  na  żaden  -przypadek w  oświadczeniu  po -  
, ko rnym  bezśrzodkow ego , n ieokryś lone?o  po d d a -  
r nia się naszego  u t ronu  Jey Cesarf iuey Mci

„ Dla  większey wagi w ezwali śmy My M a r ­
s z a ł e k  Posel lk i i Polłowie Urodzonych  wielko- 
, r a d z c ó w  i r a d c ó w . iedynie iako f ta rs ;ych  braci 
, naszych  , do przyftąpienia do naszego  ż iazdowe-  
, go  uftanowienia co- do ich o s ó b , i przycisnęl i­
ś m y  wraz z niemi i .każdy rodow i tą  p ie częć  n a  
, ty m  Akcie  własnemi rękami p o d p isa n y m ,  z tw ie r -  
, dzaiąc go  n a d t o  pieczęc ią  Rycerftwa n a s re g o .
, Dan  w  N i ta w ie  y na  z ieździe  dnia 18 • M a rc a  
, 1795. roku.  ”

P o  zakończeniu  t e g o  d z i e ła ,  roz iecha ły  sxg 
Itany. P r a w d a ,  iż bardzo  wielu ze  Szlach ty  sprze-  
iwiało się ca łey  t ranzakcy i ;  ałe g roźne  wyrazy  
lurgrabiego W. de Hotueti przymusiły  ich do od-  
alenia się z  Sefsyi.  "

W IADO M OŚCI Z A G R A N IC Z N E <
A  N  G  Ł  I  A .

Z  Londynu d. 27. Marca. Sławna galerya 
brazow Pana Ćallonne rozprzedawać sxe



tu  r o z p o c z ę ła .  T e n  zb iór  w y b o r n e g o  pę-  
z ł a  n a y p ie r w s z y c h  w  ś w ie c i e  M alarzow ,  
spraw uie  w ie lk i  konkurs do p atrzen ia ,  ale 
n ie  do kupna.

P ó ź n i e y s z e y  d a ty  nad 27. M arca  z  Ani  
g l i i  dotąd n ie  m a ż a d n y c h  d o n ie s ień .

O d ro ży n ie  z b o ż a  co  raz w z r a f ta ią c e y  w  

c a ł e y  A n g l i i  d o n o szą .  W ie lk i  ładunek  id% 
c y  ż  m o r z a  B a ł ty c k ie g o  o c z e k iw a n y  tu by: 
z n ie c i e r p l iw o ś c ią ,  a le  ten  g d y  w  iednyrr 
z  p or to w  t a m e c z n y c h  w f t r z y m a n y  zo fta ł  
ch leb  w  górę  p o s z e d ł ,  a  z a  n im  w s z y f tk ń  
produkta.

D n ia  26. na S e s s y i  parlam entu w niesionji  
bill  o  ś c i f ly m  N i e d z i e l i  o b serw ow an iu ,  mia  
w ie lu  o b r o ń c o w ,  n ie k tó r z y  a to l i  p r z e c iw n  
b y l i .  M ó w io n o ,  ż e  to praw o m n ie y  mo  

ż n y c h  o b y w a t e l o w  u c i lk a ,  g d y  n ie  dozw ali  
id ą c y m  do Kos'cioła r z e m ie ś ln ik o m  i kupcorr 

u b o ż s z y m  f r y z o w a ć  się* A  z a t y m  g d y  Mi  
nifter  po  g w in e i  ( 2 .  c z e r : z ł ł : )  n a ło ż y ł  po 
datku od k a ż d e y  g ł o w y  upudrow aney ,  t y c  

u w i ę z i ć  c h ce  w  dom ach, k t ó r z y  n ie  m og  
p r z y f to y n ie  z n a y d o w a ć  s ię  w  K o ś c io ła c  

b e z  pudru. W ie lu  b o w ie m  rzemieślnikom  
odbiera  p ó ź n o  w ie c z o r e m  zarob ion e  pienią  
d z e ,  z a t y m  g d y  n iew o ln o  pod karą w ie z i e  

n ia  R z e ż n ik o m  w  N ie d z ie l ę  ia tek ,  a D y fty l ia  
to ro m  ſk l e p o w d ł a  przedan ia  pudru, o tw o r z y  
w y p a d a ,  ż e  N i e d z i e l n y  d z ie ń  ftan ie  s ię  ni 
ty lk o  d z i e ń  od ludności ,  a le  i dniem  pofti 
P . C o u rten ay  m ó w i ł ,  ż e  ten w y n a la z e  

funduie s i ę  na  praw id łach  z b l iż o n y c h  d



p u r y t a n i z m u ,  i  d o d a ł  t r e ś ć  d a w n e g o  E p i g r a m -  

m a ,  k t ó r e g o  s e n s  i e f t  t a k o w y .

S p o tk a łe m  nie  da leko  O f x o r d u  d w ó c h  
K aw alerów  zatrudnionych  d z i e ł e m  fnabo-  
ż n y m .  B y ł  to  P o n ie d z ia ł e k .  Z a b i ia l i  o n i  
św ią to b l iw ie  kota,  k tó r y  z ia d ł ,  o  iak aż  t o  

b e z b o ż n o ś ć  ! m y s z k ę  w  N i e d z i e l ę .
M im o  to  , bi l l  m ocno  b y ł  p o p ie r a n y  , i a k o  

p o tr z e b n y  do  u trzy m a n ia  re l ig i i ,  a o so b l i ­
w i e  m ora lnośc i  ludu, t a k ż e  dla u ś m ie r z e n ia  
z b y t k ó w ,  które  s i ę  p op e łn ia ią  w  a u f te r y a c h  
p r z e z  ubog ich  ludz i ,  g d y ż  c i  tracą n a y w i ę -  
c e y  w  te dni r o zu m  , p ie n ią d z e  i  z d r o w ie .  
P r z e s z e d ł  bill  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s o w  25. p r z e ­
c i w k o  c i .

Pozwolona ieft atoli excepcya opłaty od  
judrowaney głow y dla wszyftkich żo łn ierzy  
i n iższey  rangi Officerow lądowych, i mor- 
kich, oraz dla duchownych, którzy nie ma­
il  dochodu 100. F. S.

Odmówił Minifter tych względów Adwo­
katom i Officerom połowę tylko pensyi od- 
bieraiącym.

Każdy właścicie-I domu powinien regeftr 
podać osob wszyftkich, które się  pudruią.

Ulżenie ma być iednak opłaty dla oy-  
osv nie bogatych, którzy w ięcey  maią ni- 

źli trzy  córki na wydaniu.
P. D e n t  poda ł  bill,  a b y  zupełn ie ,  b y ł  za* 

ta z a n y  puder do  w ł o s o w ,  g d y  z  i e d n e y  
tłrony z n a c z n y  ieft n ie  doftatek z b p ź a ,  

drugiey  n ie  o k a z u ie  s ię  dotąd podobień-  

ł w o  do ż y z n e g o  w  t y m  roku ż n iw a .  D o -
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dał ,  i ż  w o y ſ k o  s a m o  ro c z n ie  traci na  te  
n ie p o tr z e b n ą  o z d o b ę  w i ę c e y  z .  m i l l io n o w  f 
f u n t ó w  n a y w y b o r n i e y s z e y  mąki.  
jylinifter z b i i a ł  t a k o w e  uw a g i ,  iako  z m i e -  
r z a i ą c e  do t e g o  ie d y n ie ,  a b y  u m y f l y  n ie -  ,/ 
s p o k o y n e m i  u c z y n i ć ,  lubo  p r z e z  l k a s s o - 1  
W anię  pudru c a l e b y  s i ę  n ie  z m n i e y s z y ł a  | 
ę e n a  z b o ż a .

N a k o n i e c  s z a n o w n y  P .  Martin z n a i o m y  
Z c n o t y  i  p a t r y o t y z m u  p o w fta ł ,  a  u w a ż a ­
j ą c ,  i i  g ł o w a  i e g o  n ie  pudrowana,  ś m i e c h y . 
w  n ie k tó r y c h  o so b a ch  w z b u d z a ł a ,  r zek ł ,  ż e  
i ł a w n e g o  V^an D y k ę  n ie  b y ła  g ł o w a  pudro­
w a n a ,  iako  f a ł s z y w y  guft w i e k u  t e g o  w p r o ­
w a d z i ł  m odę ,  a  iednak u s z a n o w a n ia  ten  
m ą ż  b y ł  z a w s z e  g o d n y .  S a m  z a ś  i e ś l i  s i e i  
n i e  pudru i e,  c z y n i  to dla t e g o ,  ż e  n ie  m a  
o c h o t y  d a w a n ie m  g w in e i  p rz y k ła d a ć  s ię  
d o  u t r z y m y w a n i a  Woyny., którą ani za f lu -  
s z n ą ,  ani z a  p o trzeb n ą  b y ć  są d z i ,  w  c z a s i e  < 
z a ś  n ie  dóftatku ż y w n o ś c i  ma so b ie  z a  szkru-  
p u ł  z  u i ę c i e m  i a łm u ż n y  u bogich  d a w a ć  
s w o i m  w ł o s o m  in n y  kolor, n i ż  natura dała.

M i m o  to  i ed n a k ,  ż e  podatek  na  p u d r o ­
w a n e  g ł o w y  f lu ż y  do z m n i e y s z e n i a  t e g o !  

z b y t k u ,  dał kręlkę s w o i ę  z a  bi llem.
M n ie m a ią ,  ż e  pu d row an ia  łię z w y c z a y  ieft o d  

r .  1 6 1 4 .  g d y  na placu S t  G erm ain  k u g la rze  p o ­
s y p a l i  s o b i e  w ł o s y  de l ikatną  mąką,  a b y  s ie  
o k a z a l i  b a r z i e y  b y ć  ś m ie s z n e m u  

F  R  A N C Y A
Z  Paryża  dnia  5 0 .  Marca. Z a w c z o r a  w .  

K o n w e n c y i  w a ż n y  p r o j e k t  w n i e s i o n y ,  a b y



s i ę  fu n k c y a  t e r a z n i e y s z y c h  R e p r e z e n ta n tó w  

z a k o ń c z y ł a ,  a p ie r w ia f tk o w e  z g r o m a d z e n ia ,  
i ż b y  do obrania  n o w y c h  D e p u t o w a n y c h  zfao-  

' ła n e  b y ł y .
N i e z g o d a ,  r z e k ł  M erlin  de  T h i o n v i l l e ,  

k tóra  uftawnie  p r z e w o d z i  w  K o n w e n c y i ,  
b ę d z ie l i  w i e c z n ą  zagrodą  p u b l iczn em u  d o ­
bru? Jed en  ty lk o  ieft s rzo d ek  do  z a p o b ie ­
ż e n i a  z ł e m u ,  to  ieft,  a b y  K o n f ty tu cy ą  n a y -  
p r ę d z e y  c z y n n ą  zrobić .  Z g r o m a d z e n i e ,  
które  zaftąpi m i e y s c e  n a s z e ,  pozy l& a  u fn o ś ć ,  
k t ó r ą ś m y  utrac ili .

Ż ą d a m  a b y  p i e r w s z e  z g r o m a d z e n ia  n a ­
d z i e ń  10. F lorea l  ( 2 9 .  K w ie tn ia  )  z w o ł a n e  
b y ły . - — (  C a łe  z g r o m a d z e n i e  p o w i t a ło  z
W ie lk im  ' e n t h u z y a z m e m ,  w ie lu  o  g ło s  p ro ­
s i ł o )  I ia t e ż ,  r z e k ł  Merlin  de  D o u a y ,  dłu ­
g o m ,  s ię  za f ta n a w ia ł  nad srzod k am i ,  a b y  
z a b e ś p i e c z y ć  lo s  w o ln o ś c i ,  a lud w y d i w i «  

gnąc  z  tak  s m u t n e y  dol i ,  w  k tó r e y  s i ę  d o ­
tąd^ z n a y d u ie .

P r o p o n o w a ł  z a t y m  pro iek t  z  7m iu  arty ­
k u ł ó w  z ł o ż o n y ,  k tó r y c h  Streść ieft naftępu-  
iąća.  A b y  z g r o m a d z e n ia  z e b r a ł y  s ię  na  

d z i e ń  i w s z y  F lo rea l  ( ' 2 0 .  K w ie? : )  d la  mia^ 
n o w a n i a  D e p u t o w a n y c h  do n o w e g o  zgra-  -fj 
i n a d z e n i a  N a r o d o w e g o . —  T a k ż e  a b y  dn ia  

*.  Prairial ( 2 0 .  M a i a t  .n o w i  D ep u to w a n i  
z g r o m a d z i l i  s ię  w  A r c y b i lk u p im  Pałacu ,  a  
t o  g d y  s ię  u iśc i ,  fu n k c y e  t e r a z n i e y s z y c h  
R e p r e z e n t a n t ó w  uftaną. T a k  n a z w a n i  E l e ­
k to r o w ie  dnia  29. K w ie tn ia  o z n a c z ą  Kan­
d y d a t ó w  do u c z y n ie n ia  S a d y ,  z  k tórych



p o ty n i  K o n w e n c y a  c z ło n k a m i  t e y ż e  o b i e ­
r z e ,  w  przód iednak p od an y  b ę d z ie  p r o ie k t  
u ftan ow ien ia  o d b y w a ć  s ię  m a ią c e y  rady.

K o n w e n c y a , lubo n ie  dekretow ała  i e s z c z e  
t a k o w e g o  proiektu, nak aza ła  go  iednak r o z -  
d ru k o w a ć  i roze f lać  do D e p u t a c y o w  dla u- 
w ia d o m ien ia .

P r z y  o c z e w i f t y m  fk łonien iu  s ię ,  z  k t ó ­
r y m  K o n w e n c y a  ten pro iek t  p r z y ie ła ,  a b y  
n o w e  z g r o m a d z e n ie  n arod ow e  z w o ł a n e  b y ł o ,  

u w a ż a ć  m o ż n a  n iemal iakby  dek re tow an y .
T a  m a te r y a  śc ią g n ę ła  na  s ię  p o w s z e c h n y  

u w a g ę ,  a  z tąd  l i c z n y c h  rozruchów  ftała  s i ę  
p r z y c z y n ą .  Jedni  gani l i  t a k o w y  p ro iekt ,  
d ru d zy  go  u t r z y m y w a l i .

C i e k a w y  n ie  i ed en ,  iak s ię  t e ż  a g i t o w a ­
ł a  d a le y  s p r a w a , i iak z a k o ń c z o n a  4 rech  
o sk a r ż o n y c h  , B art e r a , Colloła , BU laud, i F e- 
i ie ra  , k tó r y  w p rzód  n ie c o  umknął  z  P ary ­
ż a .  O to  po  M o w i e  n ie z m ie r n ie  d łu g i e y  
D e p u t o w a n e g o  L in d e t , nastąp i ł  Carnot,  oba  
n i e g d y ś  k o l l e d z y  w  D e p u t a c y i  o ca len ia  pu­
b l i c z n e g o  ąrech o b w in ion ych .

Carnota k i lka  a rk u szo w ą  obronę  trudno  
tu  u m ie ś c ić .  T o  p e w n a , ż e  z  w i ę k s z ą  
W y m o w ą  , z w i ą z k i e m  , i l o g ik ą  m ó w i ł , n iż  
L in d ti .  S ł o w e m  , w ie lu  p oc iągn ą ł  C a rn o t , 
z w ł a s z c z a ,  g d y  w y r a ż a ł  bardzo c ie k a w e  
ſ z c z e g u ł y  o  podpisach  , które  b y ł y  w y d a ­
w a n e  r e z o lu c y i  i u rządzeń  z K^ncel laryi  

D e p u ta c y i  oca len ia .  M ó w i ł , ż e  n a y w i ę c e y  
b y ł o  tak ich  re z o lu c y i  , które na  sa m o  w i ­
d z e n ie  b e z  p r z e c z y t a n i a  p o d p i s y w a n e  by-



i y .  G d y  b e w i e m  ie den  40 0 .  a lbo  500 .  mu-* 

s i a ł  e x p e d y o w a ć  i n t e r e s s o w , iak że  m ó g ł  
w s z y s t k i e  p r z e y r z e ć  , a t y m  b a r d z ie y  z  grun­
tu roztrząsnąć? A l e  g d y  w s z y s t k i e  C z ło n ­
k i  D e p u t a c y i  ró w n ie  w  t e y  m ie r z e  p o s t ę ­
p o w a ł y  , ia k ż e  p o tę p ia ć  i e d n y c h , a u w o l ­
n i ć  drugich ? Robespierre m ia ł  p o r u c z o n y  
so b ie  D ep a r ta m en t  In s tru k cy i  p u b l i c z n e y , 
d o b r a w s z y  p o t y m  do p o m o c y  S t  g fu j la ,  
u t r z y m y w a ł  in teres sa  p o l i c y i  g en era ln ey  , 
Collot i B illoud  b y l i  w  D epartam enc ie  Kor- 
re sp o n d e n c y i  z e  w s z y s t k i e m i  R ep rezen tan ­
tam i  Judu , i z  urzędnikam i ia k a k o lw ie k  ma-' » w
ią cem i  w ł a d z ę  po  P r o w in c y a c h .  Prieur  d o  
w o ie n n y c h  in t e r e s s o w  , a Barrere  n a le ż a ł  do  
r e la c y i  z e w n ę t r z n y c h  P a ń s t w a  o k o l i c z n o ­
ś c i  , p o m y ś ln y c h  i n i e s z c z ę ś l i w y c h  z d a ­
r z e ń , o raz  do  marynarki  E u r o p e y s k i e y , i  

w  in n ych  c z ę ś c i a c h  ś w ia t a  F r a n c y ą  inte-  
r e s s u i ą c y c h & c

G d y  z a ś  d o w i o d ł , iż ob w in ien i  z g o ł a  

n ie  pow inn i  k a r z e  p o d leg a ć  , iako n ie  czu-  
i ą c y  s ię  ani do w y s t ę p k ó w  p r y w a tn y c h  , 
k tó r y c h  o n y m  n ik t  n ie  z a d a ie  , ani do  pu­
b l i c z n y c h  , c z y l i  k o n tra rew o lu cy in y ch  y 
g d y ż  b y ł o b y  to  p r z e c iw k o  w s z e l k i e y  o c z e -  
w i s t o ś c i  p r z y p i s y w a ć  im  t a k o w e  , g d y  ty l ­
k o  nadto r e w o lu c y in e  , c z y l i  ultra rewolu-  
c y i n e  m o g l i  iak ie  w a d y  pope łn ić  , to i e s t  
w p a ś ć  w  se n ty m e n tu  z b y t e c z n i e  z a g o r z a -  
ł e y  w o l n o ś c i , do c z e g o  sa m  potok  wichro ­
w a t y c h  o k o l i c z n o ś c i  g w a ł t e m  p o r y w a ł  u m y ­

s ł y  > g d y  ani  p r z e y r z e ć  , ani w y k a lk u lo w a ć



n a d z w y c z a y n y c h  , a c z ę s t o  ok rop n ych  z d a ­
r z e ń  r o zu m  lu dzki  n ie  z d o ła ł .

P o  w ie lu  innych  t y m  podobnych  r o z u m o ­
w a n i a  zb iorach  , Carnot p r z y p o m in a ł  u s łu g i  

dla  O y c z y p n y  p o c z y n io n e  od ty c h  O sób ,  
k tó r y c h  dziś.  ofkarżaią  , w y s z u k i w a ł  w  o b ­
s z e r n y c h  pracach i n ie o g r a n ic z o n y c h  pra­
w i e  d z ie n n y c h  i n o c n y c h  trudach W y m ó ­
w e k  dla ich n ie d o sk o n a ły c h  c z y n ó w ,  któ ­
re d z i ś  w y s t ę p k a m i  p r z e z w a n o ,  dodał , ż e  
n a  ło n i e  K o n w e n c y i  n a y w i ę c e y  ſpraw  ta ­
k o w y c h  b y ło  d e c y d o w a n y c h , k tó r y c h  on i  
w y k o n y w a c z a m i  ty lk o  będąc , i a l iż  m o g ą  
p o c z y t a n i  ,być z a  O y c z y z n y  z d r a y c o w  ?

A  g d y  w y ł o ż y ł  iak ie  to n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  dla  R z p l t e y  tw ierd z ić  , ż e  K o n w e n c y a  

n ie  b y ł a  w ólna  , w  ty c h  w y r a z a c h  d o w o d y  
d a lsz e  p rz e k ła d a ł  :

„ U w a ż c i e ż  O b y w a t e l e !  w  iaką p r z e p a ś ć  

„ z ł o ś l i w i  us iłu ią  was-  w trą c ić  , g d y  p r z e -  
„ c i w k o  w a m  d w diak i  o sk a rżen ia  p u g in a ł '  
„ w y m i e r z a i ą ,  i  o b o s i e c z n e  d y le m m a  n a  
„ z g u b ę  w a s z ą  t w o r z ą ,  albo p rzy p isu ią c  w a m  
„ s r o g i e  b a r b a r z y ń s t w o , albo n ik c z e m n ą  i ła -  

„ b o ś ć .  Usi łu ią  w a s  w p r o w a d z ić  , a b y ś c i e  
„ s i ę  sa m i  na to  z g o d z i l i ,  iż  b y l i ś c i e  w s z y -  
„ s c y  ſp o ln ik a m i  Robespierra , iedni u p o ie -  
„ n i  z a ż a r t y m  o k ru c ień s tw em  , drudzy pQ- 
„ d l e  c z o łg a ią c ą  s ię  s łabośc ią .  N i k c z e m n e  
„ z a i s t e  ſo f izm a ta  i p ogard y  t y m  b a r d z ie y  
„ w a r t e  , iż  A u t c r o w ie  tak  z a m ą c o n y c h  w y -  
„ b i e g ó w  s z c z e g u l n i e  do z u p e ł n e g o  rozpro-  

„ s z e n i a  K o n w e n c y i  dążą.



„ J a  m ó w i ę  O b y w a t e l e  , ż e ś c i e  to każde-  
,?'go c z a s u  ty lk o  d z ia ła l i  , c o  w  m o c y  w a-  
„ s z e y  dla u s z c z ę ś l iw ie n ia ,  b y ł o  R z p i t e y ,  

„ d o d a ją c  n a w e t  , z e  V  'o k o l i c z n o ś c i a c h  na-  
„ d e t  trudnych nie  m o g l i ś c i e  z g o ł a  i n a ć z e y  
„ c z y n i e  , a c i  o sk a rżen i  z a  k tó r e m i  d z i ś  
„ m ó w i ę  , g d y  ſ z c z e g u l n i e  w a s z e  dopełn ia -  
„ l i  r o z k a z y  , ia k z e  m o g ą  iako  z b ro d n ia rze  
„ b y ć  ſą d ż e n i  , a lbo  karani ?

G d y  te  i t y m  podobne  w  o b ſz ę r n e y  w y ­
ł o ż y ł  am pli f ikacy i  na  obronę  41'ech D e p u ­
to w a n y c h  w n io fk i ,  k o ń c z y ł  w  t e y  o s n o w ie  p

„ Z a p r z e s t a ń c i e  tu d a l s z e g o  r o z tr z ą sa n a  
„ t e y  fprawy.  O d łó ż c i e  na  d a l s z y  c z a s  nieu-  
„ k o n te n to w a n ia  w z a i e m n e  , o k a ż c i e  lu d ow i  
, jrząd  w i e l o w ł a d n y  , b o  s a m i ' g o  dotąd n ie  
„ m a c i e .  T r z e b a  to  w y z n a ć ,  i ż  b o ia ż n i  
„ n a d to  z b y t e c z n e y  z a  w s z y s t k i e  d z i e ł a  

„ o d p o w ia d a ln o ś c i  do  r o z p a ć z y  K o n w e n c y ą  
„ i  w s z y s t k i e  i e y  C z ło n k i  , a na’ k o n ie c  do  

„ r o z p r o s z e n i a  p r z y w i e d z i e .
„ W s z y s t k o  n a d z w y c z a y n ą  trw ogą  napeł-  

„ n i a  tych . ,  k t ó r z y  są  na c z e l e  in te r e s so w .  
„ K a ż d y  skoro  z a  usilne  ſ w e  prace dla do- 
„ b r a  p o w s z e c h n e g o  do tak fa ta ln e g o  p r z y ­
w i e d z i o n y  b ę d z i e  n i e s z c z ę ś c i a ,  to ć  skoro  

„ p r z y i ą ł  uftugę p ub l iczną  , c o n a y r y c h l e y  od  
„ n i e y  uſuwaĆ s i ę  musi.

„ N i k o m u  tu w p r a w d z ie  n ie  z b y w a  na  
„ m ę s t w i e  , a le  ó w , k t ó r y b y  na  b o iow ifku  
„ w a l e c z n i e  p ł o s z y ł  n i e p r z y i a c i o ł y  , t r w o ż y  

„ s i ę ,  a b y  i e g o  n ieuf tra ſzone  ſe r c e  n a  ſ z a -  
j , f o c i e  n i e  z g i n ę ł o  m a r n i e . . . . .



„ A  do c z e g o z  to  nam  furow ośc i  ty le  ? 
„ I z a l i ż  Im ie n ie m  w s p a n ia łe g o  ludu z a w z i ę ­
t o ś ć  k r w a w e  r o zp o śc iera ć  b ę d z ie  w idok i?  
„ N i e  śm ierc i ,  Naród samą d z i ś  dobrocią  
„ t c h n ą c y  pragnie W s p ó ł  O b y w a t e l o w , a le  
„ u m ia rk o w a n ia  i s p o k o y n y c h  k i e d y ż k o l w i e k  
„ w  fk o ła ta n e y  R z p l t e y  m o m e n tó w .  C h ce  
„ p o w s z e c h n i e  p o k o i u ,  a le  ten  a b y  m i ę d z y  
„ w a m i  n a y p ie r w s z e  r o z p o c z ą ł  p a n o w a n i e ,  
„ t o ż  do  p r y w a tn y c h  p r z e s z e d ł  O s ó b ,  a na  

„ k o n i e c  i p o g ra n iczn e  P a ń s t w a  z  nam i po-  
„ k o i a r z y ł ,  us i ln ie  żąda.

„ W y f t ę p e k  tyranii  ukarany ieffc xo. dnia  

„ Thermidora. Kto  ty lk o  ſw ą  O y c z y z n ę  k o ­
n c h a ,  nie  b ę d z ie  w y s z u k i w a ł  n o w y c h  w i -  
„ n o w a y c o W  , ani do z g u b y  R z p l t e y  po p y -  
„ c h a ć  o d w a ż y  s ię  pod p r e t e x t e m  i e y  ra- 
„ tu n k u  i u s z c z ę ś l i w i e n i a .

K o n w e n c y a  w y d r u k o w a ć  k a z a ł a  tę  M o ­
w ę  Carnota.

P o  t y m  zabral i  g ło s  Pieur de la C6t»-A'Or, 
M o y łe sz  Baijle , to ż  R h u l , l^ouland  , i Am ar  

o b ſz e r n ie  m ó w i l i , i na  t y m  z a k o ń c z y ł a  s ie  
D n i a  25. Marca S e s s y a .

D n ia  24. g d y  p r z y p r o w a d z e n i  b y l i  d o K o n -  
w e n c y i  o b w i n i e n i , i n ik t  z a  n ie m i  n ie  mó»  

w i ł ,  Collot ieden  z  n ich  w ftąpi ł  na  k a t e ­
d r ę ,  i z a c z y n a ł  m ó w i ć ,  a lió  o d z y w a  s ię  
Legendre  p rosząc  , i ż b y  pilnie  i b e z  p rzer ­
w a n ia  lłuchani b y l i ,  c h o ć b y  n iektóre  pra­
w d y  n a w e t  o b r a z i ły  n iek tó ry ch  z  R ep re ­
z e n t a n t ó w  ludu , i a b y  n i e z w ł o c z n i e  c a ła  

s p r a w a  d e c y d o w a n a  była.



( W i e l k i e  n a  te  I ław a  p o w i t a ło  od  P a r ty i  
n a z w a n e y  de la Crete ſ z e n t r a n ie . )

Z a w o ła n o  w i ę c  na  L e g e n d /e ,  ż e  z b o y c a  

i e f t ,  ż e  ieft z b r o d n ia r z ,  z e  p r a w d z i w y  
Jtzezn ik .

-Lsgendre z  w ie lk ą  ż y w o ś c i ą  za b iera  g ło s ,  
i d o p ra ſza  s i ę ,  aby  c i ,  k t ó r z y  mu profes-  
ſ y ą  j a k o b y  w y f t ę p e k  z a r z u c a ią  , i n a c z e y  
g o  u s i ło w a l i ,  z  błędu ie s l i  w  iaki  p op ad ł  
W y p r o w a d z ić  , n ie  z a ś  p r z y m o w k a m i  i a k ie y  
b y ł  k o n d y c y i .  T a k  ieft p o w i a d a , b y ł e m  
R z e ż n i k i e m  , t e g o  s ię  n ie  w f t y d ż ę ,  a le  rę ­
c e  m o ie  n i g d y  w e  krwi  l u d z k ie y  z m a c z a ­
ne  n ie  b y ł y , ſ a m e m  ty lk o  z a b i ia ł  z w i e ­
r z ę t a , które  inne da leko  g o r s z e  o d  niero­
z u m n y c h ,  bo  d z ik im  o k r u c ie ń f tw e m  .tchną- 
c e  k a rm iły  z w i e r z ę t a .  A  d łu g o ż  to  n a m  
p o ż y t e c z n e  r o d z a io w i  lu d zk iem u  ulługi w y ­
r z u c a ć  b ę d ą ?  W o lę  b y ć  R z e ż n i k i e m ,  n iż  
K a t e m ,  n i e p y t a ią c  c z y m  kto  i e f t ,  albo  
c z y m  b y ł  k tó ry  z  ich  P r z o d k ó w .

O d z y w a  s ię  ie den  z  C z ł o n k ó w ,  iż  n ic  
tak d a le c e  n ie  upadla K o n w e n c y i  , iako  z w y -  
c z a y  p r ż y m a w i a ć  w s p ó ł - R e p r e z e n t a n t o w  o  
ich  p ro fessy ą .  C z ł o w i e k  c n o t l i w y  , p o w ia ­
d a ,  w s z y f t k i m  p r o f e s s y o m  honor c z y n i .  Co  
s ię  t y c z e ,  w n io lk u  Legendra  , m n iem a m  , ż e  
p o s p ie ę h  d e c y z y i  t e y  ſp ra w y  m i e y s c a  d z i ś  
m i e ć  n ie  p o w in ie n .  S ta n ę ła  n a  to Kon­
w e n c y i  z g o d a .  (  "Reszta w  Dodatku.') 

H O L L A N D Y A .
Z  A m szterdanu  dnia 6. Kwietnia. P r z e d  

Rilką dniam i tu w  H a d z e ,  i  po  r ó ż n y c h



i n n y c h  m ie y s c a c h  duch n ie s p o k o y n o ś c i  o  
k a z y w a ć  s ię  z a c z ą ł .  U tr z y m a n ą  iednak z o -  

Koła, z a  u ż y c i e m  roftropnych prawideł,  p o ­
rządek,  i zup e łn ą  c i s z a .  P r z y c z y n ą  b y ła ” 
r o z w i ą z ł o ś c i  do n o w e y  insurrękcyi d ą ż ą c e y  
p og ło fka ,  iak ob y  P r u s a c y  na  granicach iuż  
b y l i  n a s z y c h  t y m  k o ń c e m ,  iżby  z a  d o z w o ­
l e n ie m  F r a n c u z ó w ,  H o l la n d y ą  z n o w u  do d a ­
w n e g o  ftanu, iak  s ię  w  roku 1787- '  f ta ło ,  
p r z y w r ó c i l i .

T a  pog ło fka ,  b e z  m ała  co  n ie  n a b a w i ła  
n a s  w ie lk i e g o  n i e s z c z ę ś c i a .  J e d n a k  te m u  
naprędce  z a p o b ie ż o n o ,  i w s z y f t k o  s i ę  do  p o ­
rządku w ł a ś c i w e g o  z w r ó c i ło .  K a ż d y  m i e s z k a ­
n i e c  o b o w i ą z a n y  teraz  w s z y f t k i e  z ł o t o  i  
srebro n ie  b i t e  na  p ie n ią d z e  oddaó do kas-  
s y  P o l i c y i n e y .  T o  d o f ta w ien ie  ieft p o p rze -  . j 
d n ic z e  w i e l k i e y  k o n try b u cy i ,  która  n ie  ba-  t

w ią c  na ło żo n ą  b ę d z ie  di a u t r z y m y w a n i a  I
n a d z w y c z a y n i e  p o tr z e b n y c h  k o s z t o w .  ^

A  g d y  teraz  handel  praw ie  ufta ł z u p e ł -  r
n ie ,  i g d y  po ſ trzed z  n ie  m o ż n a ,  z k ą d b y  s i ę  
i ak ićh  z y l k o w  m o ż n a  b y ł o  s p o d z i e w a ć ,  
p r z e t o  n a s z  t e r a z n i e y s z y  ftan, c o  raz  to  
b a r z i e y  n i e z n o ś n i e y s z y m  napełn ia  o b y w a -  ti

te l fk ie  serca  sm u tk iem .  -S łowem  p r z y z n a ć  
trzeba ,  ż e  s ię  w i e l e  tu z n a y d u ie  in trygan ­
t ó w ,  k t ó r z y  n ic  nie  o s z c z ę d z a i ą ,  c o b y  m o ­
g ł o  n ik c z e m n ą  ich z e l o t y p i ą  u ś m i e r z y ć ,  g d y  
z w o d z ą  uf taw nie  f a ł s z y w e m i  s z c z ę ś c i a  p o ­
z o r a m i  dobry  lud B ataw fk i ,  przed f ta w ia ią c  
m u  n iektóre  fortunne p o z o r y  dla ukryc ia  

s w y c h  n i e g o d z i w y c h  za m ia ró w .
DODA- -
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DODATEK D o . . .  J ^ ro g  g

KORRESPONDE NT A
W a r s z a w s k i e g o  y  z a g r a n i c z n e g o

w  Sobotę 3. 35 .  Kwiet: Roku  sy p g .

3iezolucya na J łtem orya ł podany, od  
S ta r  szych Cechu J&iekarjkieyo 

w  'Warszawie.
B U K S H E W D E N  G enera l  M ajor & c.

Odpowiadaiąc na  Ń o tę  M agiftra tu  M iasta  
W arszaw y ,  o raz  p rzy łączony  M em orya t S ta rszych  
G echu  P iekarfldego, ośw iadczam , iż w  tym  czasie 
inna ta x a  chleba ftanowiona bydż nip n i o ź e : z  
p o w o d u ,  ż e  ftatki W ijłą  ze  zbożem  wszelk im  idą­
ce które naydaley  za dni kilka przybywać z a c z n ą : 
p o d łu g  rozkazu  m ego  pod  W arszaw ą  za trzym y­
w ane b ę d ą , i zboże w  nich znąyduiąee się na są. 
m a  ty 'ko  konsumpcyą Miafta W arszawy a nie pa  
M agazyny Roſsyiſkie p rzedaw ane zoftanie. D an  
w  Warszawie dnia 17. miesiąca Kwietnia 1795 .  
roku. , -

B u k s h e w d e n  rnpr.

z  W arszaw y ,,
Z  podanych  od  Ziemi S tęźyckiey  kandyda­

t ó w , nominowani p rz e z  JW . G en e ra ła  7 oftali S ę ­
dziami. Ignacy  S ik o r /k i  Miecza: Z iemi S tęźyckiey. 
Kuzim: D y m ’ń fk i  bywszy Pisarz G rodzk i.  J o z e f  
T ro ianow ſk i  -Szamb: J. K. Mci.

Kom ornikam i M ichał  B ra n e c k i ,  K asper  Trc~ 
t e r ,  J o z e f  ho jśakow jk i  R e g e n t .

E xekucyą o p o d a tek  kwaterniczy od  osób 
p re te n sy e  if totne i fluszne do Deputacyi p o t rze b  
w oyſkow ych , tak za kwatery dla woyſka Roſsyi-

H h  3
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ik iego w y n a ię te , iako t e ź  ? ą  drzewo i inne arty­
k u ły  dla woyfkti t e g o ż  od  cżdsu ukończoney Ke- 
ycoJucyi dof ta rczone  mających aź  do czasu r o z p o ­
znan ia  takowych p retensy i  wftrzym ać p rze z  R e Ło- i 
lucyą J.W. G en e ra ła  pod  dn iem  21. prce ſen tis  za -  , 
le conym  zoftato.

Z  PoIſki dn ia  x6 . A p r i la .  Angielfki P o s e ł  1 
G a rd in e r  odwołany. M a iednak pozw olenie b a ­
wienia się. do Maia w  W arszaw ie .  M ów ią ,  źe o- 
t r z y m a ł  rozkaz  udać s ię  p o ty m  n a  wyspę K o rsy - : 
k ę , aby t a m  obiął n ad  woyſkiem A ngielsk im  kom- 

. m endę-
P o w ia d a ją , źe  Pan  Cache  sprawuiący In te -  

re ſs a  C esar fk ie , z W ie d n ia  m a  z Miniftrem C esar- 
fkim P e łn o m o c n y m  do  G rodna  jachać.

F  R  A  N  C Y  A .
Z  Paryża  d. go. Marca. N o w y  z w y -  

c z a y  w  Paryżu .  G d y  P r z y ja c ie l  ieden d o  
d ru g ieg o  id z i e  w  g o ś c in ę  , t e d y  k a ż d y  m u ­
s i  z  ſo b ą  s w o y  chleb, m ie ć  na u c z t ę .  —  T a  

k o n d y c y a  w e  w s s e l k i c h  bankie tach  z a c h o -  
Wuie się.  QHcec ejł conditio , sir.e qua non.') T o  
d z i w n a ,  iż  p r z y  p o w s z e c h n y m  niedoftatku  
c h l e b a ,  z a w s z e  iednak na p rze d m ie śc ia c h  
S .  Antoniego i Mapceamc. ieft g o  podoftatkiern.  
iCto m a z n a io m y c h  lub k r e w n y c h  na  t y c h  
P r z e d m i e ś c i a c h ,  ł a t w o  doftanie  p r z e z  tak ie  

o s o b y  chJeba t y l e  i le mu w  w y z n a c z o ­
n y c h  porcyach  niedodano.

D e p u t a c y a  O ca len ia  u porządkow ała  , a b y  
c i y  k t ó r z y  w y z n a c z o n e y  P o r c y i  chleba  n ie  

d o f tą ią ,  brali na tom iaft  R y ż  lub ſuchary , 
to  ieft : z a  k a ż d e  n ie o tr z y m a n e  puł funta  

chleba ,  g.  u n c y e  R y ż u ,  albo 6. unc.yi su ­

ch arów .



'Reszta ſp ra u /y  4 fe ‘ch obmhionijch. .

Z a c z y n a  w i ę c  Collot: i na  p o c z ą tk u  ńio-  
w y  ſ w o i e y  roz trzą sa  c a ł y  ftan i poftępo-  
w a n ie  tak  s w o i e  Włkſne^ iako t e ż  i  k o l ie -  
g o w  fwoich .  ' '

U w a ż e ie  5 iako połączer^ k o a l i ć y ą  Królo^  
Wie p o w i t a l i  p r z e c iw k o  n o w o  t w ó r ż ą c e y  
s i ę  R z p l t e y  F r a n c u z k ie y  , a  c i  t iie tak  (p o -  

d z i e w a i ą  s ię  z e w n ą tr z  nad nam i zW y c ię f tw ,  
ia k ó  w  m niem aniu  są  z a w o d n y m  i  ż e  ſ a m i  
z  ſo b ą  n ie z g a d z a ią c  s i ę  F r a n c u z c y  O b y w a ­
t e l e  w a l c z y ć  na  w z a i s m  , a  h a k o n iec  ro«  
z e r w a ć  s ię  do s z c z ę t u  m u szą .

P r z y t a c z a ł  d a le y  ftan k r y t y c z n y  , w  k t ó ­
r y m  R z p l ta  p r z e z  c z a s  n i e i a k i , ą z w ł a ſ ź e z a  
w  o w ą  porę , gdy  on i k o l i e d z y  i e g o  o b ­
ie l i  rząd , zo f ta w a ła .  B e z  w ą tp ien ia  c i o s y  
okrutne  i f traszne  w  c z a s i e  u t w o r z o n y c h  
ty lu  ſp i ſk ow *  R z p l t e y  ok ro p n y m  z a g r a ż a ł y  
upadkiem .  P r z y p o m n i i c i e  iakie  burze  w zru -  
ſ z y ł y  c z y f t e  R ep u b l ik an izm u  p o w i e t r z e ,  a  

r a z e m  i to  na  p am ięć  fobie p r z y w i e d ź c i e ,  
c z e g o ś m y  to  n ie  c z y n i l i  , a b y ś m y  o d w ró c ić  
m o g l i  t łukące b a łw a n y  ó w  to  w ie lk i  okręt,  
k tó r y  s ię  t y lk o  c o  n ie  rozb i ł  o  f trasznych  

łk a ł  p o tw o r y .  \  :
D z i ś  przetar ł  s i ę  n ie c o  p r z y ć m i o n y  h o ­

r y z o n t  j z a ia ś n ia ł  , p rzeg lą d a c ie  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  tak  dobrze  ia k b y  iuż b y ł  z a w a r t y  
p o k o y  , ale  g d y ś m y  furikcye o b e y m o w a l i  

n a s z e  , o  ! iak  od m ien n e  pod ó w  c z a s  o k o l i ­
c z n o ś c i  b y ł y  !
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W  t e n  c z a s  to  nas Dumourier  zd r a d z i ł  , 
w  ten  c z a s  p ło n ę ło  t y s ią c e m  pożogj bunto ­
w n i c z y c h  południe  , w  ten cza's L u g d u n  p o ­
z a w i e s z a ł  na chorągw iach  s p i ſ k o w y e h  o k ro ­
p n e  kontra  rew o lu c y i  f u r y e , pod ó w  c z a s  
Touloti A n gl ik?  z a p r z e d a n y  , kra ina  V m ~  
dee  szarpana  ła p i e f t w y  n i s z c z y ł a  D e p a r ta -  
m e n t a  w s c h p d m e , z g o ł a  w s z y f t k i e  c o  s ię  
t y l k o  w y m y ś l i ć  rpogą ſp ik n ę ły  w ichry  , gro ­
m y  , i p i o r u n y ,  a b y  ftrachem i śm ierc ią  
W sz y f tk ie  z w i ą z k i  R z p l t e y  p o targa ły ,  w ftrzę -  

f ł y , i i e ś l ib y  m o ż n a  z n i s z c z y ł y .  P a r y ż  
g ł o d e m  b y ł  i r z e z i ą  poty lekroć  z a g r o ż o n y ,  
t r a k t a t ó w  z  o b c e m i  P a ń f tw y  ż a d n y c h  m ę ­
t n i e l i ś m y ,  z  goja  , a neutra lność  p o d le g a ła  
w ą t p l i w e y  nadz ie i . .

C z y l i ż b y ś c i e  chcieli  , a b y  tak n a d z w y -  
c z a y n e  p r z e s z k o d y  m o g ł y  b y ć  zw yGzayne-  
m i p r z e ła m a n e  śrzod k ąm i  ? C z y l i ż  t en  
R z p l t e y  ftan i urzędników iey  porów nać  

m o ż e c ie  z  ter a ź n ie y fz y r a  od 9.. 'Thęrmidora  
fthnem do ſpokoyności d ą ż ą c y m  , a na nao- 
d e r a n t y z m ie  u g ru n to w a n y m  ?

T o ż  ry su ie  Collot ż y w e m i  ko loram i c z y n ­
n o ś c i  p r z e z  D e p u t a c y ą  p u b l ic z n e g o  o c a l e ­
n i a  dope łn ione .  IMieprzyiac iele  z w y c i ę ż e ­
n i  , p r z y i a ź ń  neutralnych p o z y l k a n a ,  w o y -  
fl ia K ró lów  odparte , z i e m i a  R z p l t e y  od ich  
g w a ł t o w n e g o  n a ia zd u  o s w o b o d z o n a , f a k c y e  
o d  p iek ie ln y c h  furyi  p o d ż e g a n e  w  b e z ­
denną  p r z e p a ść  w ep c h n ię te  , c a ła  Fran-  

ę y a  z a m ie n io n a  w  ogromną off icyne ręko­
d z i e ł  o r ę ż a  w s z e l k i e g o  gatunku i p r o c h u .



s i lne  \yoyfka  i m n o g ie  W y c h o d z ą c e  , iż  tak  
w y r a ż ę , prawie  z  k a ż d e y  b ru zd y  z a g o n o w ,  
ż y w n o ś ć  obfita dp portow n a s z y c h  z e  w s z y -  
f lk ich  ftron ś w ia ta  {prowadzona. Takie,  
ieft  w y o b r a ż e n ie ,  które w  s w e y  Cór/ci przed-  

f ta w ia ł  o b r o n ie .
C z y i  iż kto  m o ż e  tw ie r d z ić  , ż e ś c i e  w y  

b y l i  n i c z y m  W t y c h  w ś z y l ł k i c h  c z y n n o ­
ś c ia ch  ? N i e  za i f te  R eprezen tan c i .  W y  to  
w s z y f t k i e  te  w ie lk ie  d z ia ła l i  o p era cy e .  T e n  
Was nie  zna  , k tó r y b y  chc ia ł  b y t n o ś ć  w a ­
s z ą  z  d z i e i o w  H if tory i  w y g l o z o w a ć .  W y ­
śc ie  to k a z a l i , a b y ś m y  to  c z y n i l i  W szyft -  
k o  , a  m y  c z y n i l i ś m y  iako w y k o n y  Wadze  

d e k r e tó w  w a s z y c h  , i c z y l i ż  s i ę  m a m y  ie- 
s z c z e  kary lękać  z a  te  c z y n n o ś c i ,- k tóre  

n a  m o c n y c h  R ż p l tą  w k r ó t c e  fundam entach  
po f ta w ią  ?

C o lk t  d ’Herbois po  d ług ich  na obronę  s w ą  
p r z y w i e d z i o n y c h  W y w o d a c h ,  k o ń c z y ,  ż e  
g o t o w  o d p o w ie d z ie ć  na  punkta ofkarżenia  
p r z e c i w k o  so b ie  i k o l ſ e g o m  z a rzu co n e .

P o  d ług im  roztrząsan iu  p r z e z  k i lka  dni 
t e y  w i e l k i e y  ąrech lo fkarżonycb  s p r a w y , 
dnia 28. Marca na  w n io se k  Merlina-de Thion- 
villę f tanęła  w  K o n w e n c y i  z g o d a ,  aby  n o w e  
z w o ł a ć  p ie r w ia f tk o w e  z g r o m a d z e n i a , k o ń ­
c e m  w y b ra n ia  n o w y c h  R ep r e z e n ta n tó w  ludu;

' Z  vt e g o  p o w o d u  n o w y  z n o w u  r o z r u c h  

W z m a g a ć  s i ę  w  P a r y ż u  począ ł .
D n ia  w i ę c  29. b u r z y ły  s ię  um yf ły  w  m ie ­

ś c ie  ,  a w  K o n w e n c y i  zdania  różne  w  t e y  

m a t e r y i  z  w i e l k ą  ż w a w o ś c i ą  popierane b y ly v



D n ia  30. Marca z n o w u  po ró żnych  ſpo-  
rach  przeciwna- p r o p o z y c y a ,  to  ieft , a b y  

daw n ieysz .e7G ż łóh k i  K o n w e n c y i ,  póki  Rzecz-; 
p o ſp o l i ta  uspoltoiona n ie  b ę d z ie  , na  ſ w y m  

z o f t a i y  m ie y s c u .
D n ia  3 1 .  z n o w u  do roz trząsan ia  fpraw y  

c fk arżon ych  przyf tąp iono .  D łu g ie  p r z e c i ­
w n y c h  (tron m o w y -  w  s z c z u p ł y c h  kartach '  

t e g o  p ism a  umięśn ić  s i ę  n ie  m ogą.
D .  1. K w ie tn ia  R ep rezen tan t  D ularrart 

o iRarżonych  b r o n i ł -d o w o d z ą c  , iż  co  ty lk o  

c z y n i l i  , w s z y f t k o  s ię  to  w  D ek re tach  Kon-t 
W eń cy i  zkwierai  T y m c z a s e m  w ie lk a  nie* 
s p ó k o y n o ś ó  r o zró żn io n y ch  zdań. na  s e s s y i  
W z m a g a ła  s ię  , a w  M ie ś c i e  p o m i ę d z y  lu« 
d e m  n ie z m ie r n y  p o w f ta ł  r o z r u c h ,  k tóry  mia-  
ftń  i K o n w e n c y i  w ie lk im  z a g r a ż a ł  niebe-* 

s p i e c z  eń(tw<'n:.
R o z p o c z ę ł a  s ię  in surrekcya  ſ l raszna  , i 

p r z e d  fa lą  K o n w e n c y i  tak w ie lk i  w z n i e c a ­
ł a  t u m u l t ,  iż si,e z d a ło  , ż ę  w k r ó t c e  w ſ z y -  
ś c y  R e p r e z e n ta n c i  od  r o zh u k an ego  ludu bę-* 
dą w y c i ę c i .

W o ł a n o ,  i na kap e lu szach  n a p is y  w i d z i e ć  
si-ę d a ły  : K on f ty tu cya  93 .  Roku , ch leb  i 

w o l n o ś ć  P a tr y o to w .
M er lin z  Ttiiotwille n a y w i ę c e y  p r z y ł o ż y ł  

s i ę  do  u sp o k o ien ia  rozruchów .  S o ł w o w a n o  
ſ e s s y ą  , n oc  ſp okoyna .

D n ia  2. Kwietn:  g d y  s i ę  K o n w e n c y ą  z e b r a ­
ła ,  i e s z c z e  w i ę k s z y  n iż  w c z o r a  tumult.  W o ­
łan o  u k r a t e k ,  z e  s ię  wraca ią  dni 14. Julii ,  

j o .  Augufta  , i 3 / . .  Maia.  Tu. Jakobin i nay^



W iększą  s w ą  w y w a r l i  z n o w u  s i ł ę , :a h y  n a y o -  
k r o p n ie y ſ z ą  fcenę o k a z a ć  św ia tu  W ołano  
do R e p r e z e n ta n tó w  : Z  w a s z e y  ta lk i g ło c ł ! 
W asze  to a s s y g n a t y  z u b o ż y ł y  w s z y f t k i c b y b o  
w a s z e  dekretu co  nay.gorszego to w y z i o n ę ­
ł y  ! A  t y  G ó r o - ł y C k a y ! g r o m y  w y d a w a y ,  
Ghmury p ó r o z p r a s z a y  i- unoś na fk-rzydłach 
t w e y  potęg i .  D a y c i e  Fatr.yotom w o ln o ś ć  ! 
C a ła  ich  W i n a ,  ż e  w a s z e  dekreta  w y k o ­
n y w a l i .  '•«'

P o  c a ło d z ie n n y m  r o z r u c h u -a ż  dopiero  o  
y .  g b d z in ie  w i e c z o r e m  R ę n w e n c y a  ſ e s s y ^  

r o z p o c z ę ła .  - -
W k r ó tc e  tak ſk u te e z n ie  c a ł y  u śm ie r z o n o  

r o z r u c h , ż e  s i ę  w s z y ſ c y  ſp o k o y n ię  r o z e ­
sz li ,:  T o  d z iw n a  , ż e  ta  in furrekcya ż a ­
dn ego  n ie  ſprawiła  t r a g ic z n e g o  p r z y p a d ­
ku.: ' •• : • , ;

- W  t a k o w y m  n i e b e ś p ie c z e ń f t w ie  Pichegru  
p r z y t o m n y ,  G enera łem  en c h e f  G w ard y i  N ą -  
r o d o w e y  P a r y ż k ie y  w y z n a c z o n y  , k tórem u  
dodani 'są M e/lin  de Thionville  i Barrąs. C i  
s ię  n a y fk u te c ż n ie y  p r z y ł o ż y l i  d o .u śm ierze -  

nia  tak n ie b e ś p ie e z n e g o  .rozruchu. • ••' 
S k a z a n i  s a-Birerre, Csllot, B illaud , i Vadiery 

a b y  na  w y g n a n i e  do A fr y k a ń fk ic h  w y w i e ­
z i e n i  b y l i  b r z e g ó w .  Co n i e z w ł o c z n i e  w y ­
konano.  ,

A  z a ś  J a k o b in ó w  S z e f o w i e  R e p r e z e n t a n ­
c i D uhem , A m ar , Ghaudieu , Ckaltts , Haus-  
stdoire , Hugv.es , Leonard B o u rd a n ,  i R u amps 

d o  fo r te c y  Ham  i S t ^fean 8  Amar  w y f l a n i .  

O d te g o  wiec- c z a su  P a r y ż  s p o k o y n y .



N I E  I  C  ? .

Z  Hamburga dnia  . / j .  Kwietnia. D z i ś  rano  
w i e l e  S z t a f e t  z  B a z y l e i  tu p r z y b y ł o .  
W s z y f t k i e  donoszą ,  i ż  m ię d z y  Prusakam i  
i F r a n c y ą  p o k o y  d. 5, w  B a z y  lei  od Prulkich  
i  Fran cu zk ich  Miniftrow podpisany  z o f t a ł .  
D o  t e g o  traktatu  p r z y łą c z o n a  c z ę ś ć  N i e m i e c .

Z  Berlina ta k ż e  donoszą ,  i ż  Maior  de  

M ey er in k  p r z y w i ó z ł  do Króla  d. iaf. K w ietn ia  
w ia d o m o ś ć  o  t y m ż e  pokoiu ,  k tórego  a r ty k u ły  
p o  z a m ia n ie  ratyf ikacyi  o g ł o s z o n e  będą.

W ie le  p ró cz  teg o  n ad esz ło  z  P a r y ż a  do  
B a z y l e i  kuryerow ,  a z tam tąd  i tu w i a d o ­
m o ś c i  d o s z ł y ,  ż e  Jakobin i na  n o w o  spiknel i  
s i ę  b y l i  na  p r z e c iw  K o n w e n c y i ,  a b y  o n e  
r o z p r o s z y ć  i  w y r ż n ą ć ,  a to l i  K o n w e n c y a  i  
w  t y m  przyp ad k u  roftropnie zarządza iąc  o-  
k o l i c z n o ś c ia m i ,  zupe łn ie  sp i se k  ich pogro ­
m i ła .  G d y ż  G enerał Pichegru nad w s z e l ­
k i e  s p o d z ie w a n ie  do P a r y ż a  nadbieg ł ,  i z a ­
r a z  m ia n o w a n y  z o f ta ł  K om m eńdantem  Gwar-  
d y i  N a r o d o w e y ,  która p r z y  p o m o c y  m ł o ­
d z i  P a r y z k i e y ,  b u r z y c i e lo w  z u p e łn ie  rozr  
p r ó s z y ł a .  S p o k o y n o ś ć  w i ę c  z n o w u  od 3.  
A p r y la  w  P aryżu  przy w ró co n a .

W ie lu  z  h e r s z t ó w  buntu a r e sz to w a n o ,  
i  D e k la r a c y ą  o g ł o s z o n o  z e  Ikarbu nadgrody  
z a  g ł o w y  d o w o d z c o w  Jakobińlkich .

S  Z  W  E  c  Y  A

Z  Sztobolmu d. 2. Kwietnia. P o s e ł  Portugal,  
Ilu  de  S o u z a  C outino  dnia  .26. M arca o d -  

d a l i j  s i e  o d  t u t e j s z e g o  D w o r u .


